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• iyt!.J nadziel r~nicq 
ł'D:&, j~k ~ ttiMamencie, 

tu~mme@~ 
·ułlł'Jl'Wany ~le1 

Brt Wi#m, ~ Jliit. cf sil wpSfmtczy, 
8y d~~rY# młłff~1W!Ulmię · .. m@~~zuj. 

składało na tym ołtarzu kl'Wł ttez na]cen­
nieisUl daninę z najlepszych s'.ł{l(~ synów. 

'Prtez wiek caty z okładeniełti narodu 
zmagał.si~ z ohydną, przemocą. i. -~wilce tej 
tryumfował uwsże. bo ani na"·łłłwilę nie 
;wypad się nigdy wiary w ostat~~ choć­
by za groben1 ca.lego pokolenia mtI~t\vo. 
. . ·I oto wnrszcie na zegarze dziełowym 

wYtfila godzina Polski, a i0i pierw­
UY* dtwi~kiem ,był znów dzieli 5 Sier­
~- ł Jak. tamte.n z przed pół Wiek'u, byt 
ostatnią chwilą, zmierzchu. po łit{;ryDJ. na'Stą~ 
pił mf.~a dluga noc męki i coraz sroższej 
,W.e~..Gł4 t.en ton z przed roku stać ~ę musi 
~tą Wis. Pi~rvv'SZY'ltl zwiastunem brzasku, któ-

.. n· um~czoneroo rrarodowi przyniesie zisz-
:Ctefłle.. rut}gorętszych pragnień i przywróce-

. ~~i~. <ttF satnfrdzielnego życia. 
.··". ~Nie.. hyło nam danem, by własne nasze 

.<tf<linre d'Oltonaly czynu wyzwolenia kraJu 
f armie zabranych w sołdaty muzyków u­
~Pił'Y doi:>ier(} pod naporem zwycięskich 

· moc. centr.~ a potęga caratu załama­
\5 mur niemieckiej karności· 1 oby wa-
go poświęcenia. 'Ale na"Szem dziełem, 
troską i naszem zadaniem powinno 
Siny z dokonanego faktu ttntl~jętnie 

p0;trafili. byśmy szczerze i uczci­
Zieliti trudy i odpowiedzialności ze 
'erzeńcem. którego zesłał nam zbieg 

li wy 
• 1ew z 

Ty" coś spoglqdal w oczy wc.>r.1za cvego 
Ty wiesz, co znaczy .... ~.„'··~·"' 
Jam znal-Tf'augutta! .• Dni za dnfrtmi bf,;:gq, 
Setoo powoli gaśnie ·1 tunil.lł'a - ~-
A ~~k.-

Qdy noe zapadnie, gdy ciszy 
Oroins: puszagyka ozwie się wvkmie; 
Kto~ nad m&m lotem się scl;y!a. 
Ktoś tluml w sobie jęk, 
Jq wówczas widzq cezy ... Boże, Boże! ... 
Te oczy w s11rco mi wc/;odzq, jak nożgf 

Raz ... Jaka straszna wp.somnienia potęga! ..• 
Stanql przedamnq w pośmiertnej postaci ... 
Patrz": na s:zyi gruba, sina pN1ga! ••• 
S:1ept, niby z grobu: - „kto im to zaplacj"? 
l - o boldci bez dna i bez końca! -
Na pierś mi padła jak krew paląca„. 

Czy ty rozumiesz, mój wnuku, co znaczy 
Taki.z pól wit2i~u mleć sny - tak:e noce? 
Czy rozumiesz, lle się rozpaczy 

dziejowych konieczności i układ warnnl;inv 
politycznych, byśmy ·w \\ o o~!a-
teczne zwycięstwo, nie 1rn samym fron-
cie, to przynajmniej na jego tyła..:h zapewnili 
sojusznikowi zaufany punkl oparda i to in­
święcenie się dla wielkiej kró~ 
rego wspaniały przykład daje wlastia oh;z:r~ 
zna naszych sprzymicrzc(i.::ow. 

Ten stosunek nie jest jakimś zaprzeda­
niem dusz, czy sił o!;;:zystyd1. ho naród, 
który przeszedł całe piekło niewoli, zna je 
zbyt dobrze i nim rękę wyciągnie zwakzyć 
w sobie musi nieufność, której u~zył go sy:Hc~ 
matycznie dotychczasowy iesrn ciemh;z.;:a. 
Ale rozkiełznawszy \V so-bie moc, wraz z 
wzrastającą sumą swych praw, i1<tbiernć on 
będzie tej godności wolnego kraju, który \:C­

ni i s'Zanuje zawarte dobrowolnie sojusze, bo 
uświadomiws2y sobie własny swój interes, 
umie godnie mu służyć i skutecznie go 
bronić. 

A tylko ślepy ignorant lub nikczemnym 
popędem najpodlejszego egoizmu związany 
spekulant mógłby przeczyć jeszcze. że rzą­
dy białego cara nie były i nie są dla nas gro­
bem wszystkich naszych dążności narodo. 
wych, pragnień i marzeń, grobctn. z które­
go wydarliśmy sie nareszcie. ale nie oo to 
chyba. by kiedykolwiek tęsknić do niego. 

Nie czas też dziś na szczegółowe pakty 

c 

Zt?bralo w lat myc!J 
l 

O wnuku!„. Wróć ty mi pod 
Z wawPzynem '""'"''·'"''r"' 
Rozkuj narodu stufotńio 
A dziad st<m1 ,,.,„,.,,,,„„,.,; 
l powie Cieniom tym co go 
Bv już szly 

22;1 1916. 

"lt'ie.ić o Ar-cbr.uiit:!~· 
Krak61v 1975. 

Naprawa I odbudowa 
Po zniszGeniu most6w 

przez wydmd:qce 
na Zarząd Miasta rrnpra 
wy tvch ważnych linii komuni 

Sprawozdanie Wydziału 
Zarządu Miasta, za czas od 5 
gmdnia 1915 r. podaje szc . 
robót, w tym okresie wykónnnych.~ 

W dniu 5 sierpnia 1915 r. o I 
rano, t. j. prawie rrntychmiast po ł 
mostów prxez ustępująei:: wojah 
doręczony został naczelnemu łr 
miasta raport, oparty na zeznania 
cowników biura, (obecnie działu), 
który w noc krytyczną z dnia 4 · 
nia powierzony sobie mieli doltór 
mi: nowym i Kierbedzia, skutkiem · 
świadkami wybuchów. , 

Raport uzupełniony został 'W n 
rysunkamił obrazującymi zniszczeni 
Dotyczyły one nowego mostu n 
Kierbedua i dawnego kolejowepj 
zaś kolejowego nie obejmowały ·~ 

I 
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' zariikaięe~a doń dostępu prI.~~ władze . woj­
,iio~ P.raee rysurjkowe •kOło 'O t!"onen~a 
dkowitego i dokładnego obraz~ zn1szcz~rua 
(.yły bardzo ~iebezpi.eczne, pomiary bow1em 
~ł zdjętia m.us1ały by~ wyko~ane bądź n~ 
'91mzg?:ch i pogiętych ~zę_śaach konstrukcy1 
'~aznej most6w1 wzmes1on~ch . przytem na 
· frUkanaśde metrów p.onad zwierc1adł1tm rzeki„ 
i>ądt na rumowiskach filar~w,_ gr?tących . w 
' każdej chwili zawaleniem się l obfitu1ących w 
· niewystrzelone patrony wybuchowe. 

w pracach tych brali również_uqzi~ tec~­
mcy biura pomiru:ów, kt?rzy podjęlt_ .Sl.ę m­
welacyi mostu Kierb~dz1a 1 prov:adz1łl 1ą sy_­
Btematycznie przez ~ierwszych kilka ~ygodm, 
notując osiadanię zniszczonych częś~1: Czyn­
ności powyższe trwały około 10 dni i ukoń­
czone zostały w połowie si~rpni_a. "?l tym.sa­
mym czasie za_rzą~zający 1IlleJsk1e~1 t~chmcz­
nemi urządzeruam1 Warszawy z ranu~ma władz 
wojskowych, major L<l;ng, zwrócił się !10 Za~ 
rządu miasta z żądamem wybudowania pod 

. rury: wodocią~o~e i gazowe, pomostu ~re­
, 'i\rnianego w zmes1onych l?rzęsła~h most~ Kier­
bedzia, motywując żądame korueczl!oścrą za­
opatrzenia Pragi w zdrową wodę . l . światło, 
których przedmieście to zostało prawie zupeł-
nie pozbawione. ·. . 

Wobec tego opracowano '!' dz1al~ mo: 
, satowym Sekcyi dane, tyczl\ce . się • techrucznej 
i finansowej strony przeds1ęb1orstwa. 

l(onstrukcya była tego rodzaju ~i po­
most opierał się bądź na palach, . wbitych w 
podłoże. rzeki, w przerwach porruędz:y leżą· 
cą na dnie konstrukcyą mostu a f1laram1, 
bądź na drewnianych wiązaniach; ustawionych 

. ,thniej więcej w jednakowych odstępa~h po 
3,5 m. i spoczywających na opadłych . 1 wy­
stających przed wodą częściach dźwigarów. 
Jak pale tak i wiązary ustawiono za pomocą 
belek i tężników podłużnych, połączonych z 
główną konstrukcyą i ze sobą śrubami i klam­
rami żelaznemi. 

Koszt roboty obliczono na sumę 20,119 
rubli 61 kop. 

Dane te zyskały uznanie Sekcyi, Zarządu 
miasta oraz władz, JłOCzem ogłoszony został 
przetarg na wykonanie robót; z przetargu te­
go uzyskała zamówienie firma „Bracia Horn 
i l(upiewicz". Firma ta złożyła ofertę na su­
mę 2,700 rnb. większą od początkowo prze­
widzianej, motywując powiększenie kosztory­
su koniecznością budowy dwuch kryp po· 
mocniczych, oraz wyjątkowo trudnymi warun­
kami pracy wśród rumowisk, grożących w 
każdej chwili zawaleniem. · 

Prezydyum 'Sekcyi i Zarząd Miasta uzna­
ły powody p<;1-wyższe, Ułllowa z. firmą „Brac;ia 
Horn i l(upiewicz" została zatwierdzoną i w 
'dniu 9 września przystąpiono do pierwszych 
robót przygotowawczych: bicia pali i układa­
nia więzów. Prace, prowadzono bez przerwy 
N dzień i w nocy, w dni powszednie i świę­
ta, ukończono 22 września; . 16 października 

. 1915 r. pomost został ostatecznie przyjęty 
przez odnośną· Rómisję. Ułożono rury i Pra-
ga zaczęła otrzymywać wodę i światło. · 

Budowa ta nie trwała jednak długo, po­
nieważ władze wojskowe zażądały wkrou.:e 
, usunięcia pomostu, początkowo z przęsła pra­

. ikiego, następnie i z waruawskiego, ze 
· względu na przyśpieszoną· odbudowę mostu 
Kierbedzia. Usunięcie pomostu zostało na za­
sadzie uchwały Sekcyi; powierzone również 
firmie „Bracia Horn i Rupiewicz". ze wzglę­
du na szybkość z jaką roboty musiały być 
ł,lkończone; za otrzymany z rozbiórki materyał 
~r.iewny firma wypłaciła miastu 2,000 rb. 

Onegdaj J · rczorajJ dziś. 
5 sie~nia. 1914 r. 

~ 
-~ Echa dalekich strzałów armatnich. Ocz~kiw.;rn\, 
łtgoś, co hyło, jest ·i zostanie nieogarnięte Iudzkiir: 
łdttym umysłem. Dziwna groza wyległa z najtajniej­
jych świata zakątków, ujęła w kościste- H'c'" ~,..-+ 
ił1- ludzkiem duSll królestwem i obszarami zatri:ęsła. 
;,· Załopotały jak ptaki spłoszone sert:ll. lutiz:i.ie, i .. 
~U lot zbłąkawszy straciły zwykłe, codzienne· tętn' 
~'izeroko ·od grozy otwarte mi oczyma, spojrzały v. 
fronę, Skąd płynął okrzyk: 
~~. - Wajna!. •• 
~';: Nad miljonowem, · przeolbrzymiem miastem lęi; 
~ry, lęk serca tłoczący. Wielkie, przesmulne, po­
~bowe jakby święto. Setki bezczynnych, bezrad­
~. niepokojem owładniętych rąk - tysiące stroska­
~Ch twarzy na sze. rokich, gwarnych ulicach plącze się 
~ oeiu, bez świadomości, tam i z powrotem, byle 
'tżostać sam na sam z własnemi myślami, ze świa-

mem pojęciem tego co stało się, co stanie się i ce 
. się może. 

' Długie bezustanne przemarsze wojsk. Twarze o-

l
szone sztucznym nienaturałn. ym uśmiechem, głov.--y 

, acko zadarte, a w oczach lęk ludzi idących na 
· erć •••• 

, Tęskne, rozlewne dumki kozackie zmieszane z 
~hym tupotem nóg, dudnieniem kół i łopotem 
.ył... . 
l Sml!łek i groza czająca się po za uśmiechami, po 
a: słowami pożegnań, groza zaklęta w stal bagnetów 
paszcz armat. 

Smutna melancholia rzucanych na pożegnanie 
wiat!)w, bolesna rezygnacya·-maszerujących miarowo 
dwetek. 

DługtCg bezustanne przemarsze woisk ••. 

I znowu chwile :wierzęcego lęku. Strach niwo~ 
czonych niemal godzin nocy bezsennej, gasnące szku­
łaty łun, nieptzebrzmiałe jeszcze łoskoty wysadzanych 

· fabryk ł waJącyclt się mostów, dziwne tępe przeraże­
me i bezradne oczekiwanie tego,· ro ur.u, za ehw~ 
nastigpi. 

l znowu smutne, wielkie, ·pogrzebowe święto -
uliee. tłumem zalane. . 

· Oczy od bezsenności przekrwione patrzą tępo na 
ciągnące tabory, na nieznane mundury, na obce twa• 
rze spieczone słońcem i grubą warstwą pyłu okryte 

Jak ongi, przed rokiem, długie, bezustanne prze­
marsze wojsk, mowa nieznana, diwięki i rzeczy dla 
wielu niezrozumiane. 

W dzień chmurny, deszczem przeplatany, we 
wczesny, już dziwnie jesienny zmierzch osnuta wcho-­

. dzi na miasto tajemnica i oezekiwanie. 
Długie, milczące, bez odpowiedzi, wymieniane 

spojrzenia - ltieme na wszyatkich ustach dręczą.ee py­
' tanie. -

Co jutro przyniesie? ... 
Nieprzeliczony tłum, o twarzach smutnyc'łt, · sza 

rych, smutniejszych mote, jak ongi przed rokiem, 
błądzi szerokiemi ulicami tam i z powrotem, bez ce­
lu - patrzy na obce twarze, mundury, bronie i 
pyta. -

Co jutro przyniesie? ••• 

3 :sierpnia 1916 r„ 

!'ła stokach cytadeli, na .lliemi uświęconef:-krwią 
męczeńską krzyż dębowy i ciernre. -

Na miejscu haniebnej, lecz rycerskiej śmierci płę­
ciu powieszonych, tłumy czcią świętą schylone. 

Bolesna wizya lat męczeństwa, prześlad6'Wa.nią, 

niedoli, krwi i łez zawisła nad niłtuchomym thµnem 
idti~ ,. 

Bezpowrotne wspomnienie, cześć dla wielkich i 
ukochanych pamiątek narodowych, święte przypomnie­
nie imion rycerskich.. 

. Tam, kędy szubienice i zda się blade, wynędznia­
łe twarze setek straconych, wielki hołd narodowy, 
wielkie radosne, choć i bolesne święto - tam, kędy 

. brzęczaly kajdany i dzwoniły podkute buty_ :tołda­
ckie - jakieś radosne wzruszenie, wielkie, nieoiar­
nione słowo 

Polska... . 
A wokół obce nieznane mundury, -nieznarre twa­

rze ludzi wolnych, patrzących jak wielki naród z nie­
woli powstaje •.• 

J. -S-ny. 

Kronika warszawska. 
. . . . . 

- i ' '. ~ t. ' -- -: 'i 

Dzisiejsza uroczystość na . stokach 
. . · Cytadeli •... 
W· smutną i bolesną rocznicę stracenia pię­

ciu członków Rządu Nar-0dowego, którą War­
szawa po raz pierwszy może otwarcie i uro­
czyście obchodzić - w licznych ·świątynią.eh 
naszych odprawiono szereg żałobnych nabo-
żeństw. · . · 

Mimo dnia powszedniego i stosunkowo bar-. 
dzo brzydkiej pogody, świątynie wypełniły_ się 
po brzegi wiernymi; ·którzy tiumnie spieszyli 
ze stawem modlitwy, by oddać cześć wspom­
nieniu tych., którzy za: ojcz'yznę śmierć męczeń­
ską ponieśli. 

Nastrój ·panował podniosły i · po~ny. 
W rzęsiście oświetlonych nawach nieprzeliczone 
tlumy zasytaly przed tron Najwyższego modty 
za nieszczęśliwą przeszłość :iiaszą i przyszłość 
jaśniejszą. · · 
· · Po ukończ.onych. nabożeństwach i odśpiewa­
niu szeregu pieśni patryotycznycł,ł, tłumy po­
częły się rozchodzić. 

O godz. 6-ej wieczorem rozpocznie się dru­
. :,;·a część obchodu narodowego na stokach cy­

tadeli według: programu następującego. 
1. Sformowanie kadrów obchodow:vcłr na 

piacu Broni i ustawienie na miejscu obchodu. 
2. Boświęcenie krzyża i przemówienie ks. 

Gąsiorowskiego. · 
3. Złożenie wieńców przez organizacye. 
4. Wyk-Onanie hymnu „Boże coś Polskę" 

przez orkie&trę. · 
5. Przemówienia: 
A. Przy krzyżu~ rektor Brudzińskł ,p. Wt 

Zapalowski, weteran roku 63, p. Iza Moszczeń­
ska •. p. Aleksander Zawadzki, p. Bielski i M. 
Starzyńska. 

B. \V innych miejscach czterech mównic: 
a) Ludwik Zieliński, Wacław Makowski, 

Ignacy Radiicki. · 
b) .:Eugeniusz· . Smiarowski, Artur· Sliwiń­

ski, Tadeusz Szpotański. 
c) Norbert Barlicki, Aleksander Dębski. 

Medard Downarowicz, Franciszek Paschalski. 
W ostatniej chwili do grona mówców zapi­

sał się bawiący chwilowo w Wars·zawie poseł 
Ignacy Daszyński. 

6. ·wykonanie hymnu „Z dymem pożarów" 
przez orkiestrę. '<' · 

7. $piewy ogólne. · 
8. Rozwiązanie obchodu. 
Rozmiar dzisiejszej uroczystości Ir.Hodowej 

. powagą i wielkością swoją przypominać będzie 
dzień 3-go Maja. 

Wszystke zrzeszenia. towarzystwa, związ­
.ki poHtyczne, społeczne i kulturalne postanowi­
ly ~nziąć czynny udział w święcie narodowem. 
Nie mogąc wymienić wszystkich z kolei, ogra-

. nicza,ll1J się· tło ·· Ynz~enta ills&fucń i 
u ··Mrań watniejszy~h:' .. . ·. 
~. .StronmctWa Narodowego, -ZjeclnlQ'cze­

ni.e pó'St~ Literaci i Dziennikarze, . $:tow„ 
Teehnik6w, Ogniwo, · T-wo Rozwoju Handlu i 
Przemyst14 T~wo Pr~wników. JfandlC>WYch. 

. Zjednoczenie. Oruva Pracy nar.odowef, T.,.wo 
·czytelń m. Warszawy, Cechy warszawskie~ 
Weterani 63 roku, Stow. Kobiet polskich. Pra­
cnwnicy Zarządu Miejskiego, Polska Partya 

: Socyalistyczna, Tow. Pomocy Ofiarom Wojny, 
· Uniwersytet Warszawski i Politechnika. Korpo­

racye młodzieży aklademiclrlej, Samarytanin, 
Młodzież szkół p(Jczątkowych i średnich ień­
skich i męskich, T'-WO ·. Krajoznawcze, Tow. 
Wspierania ubogich żydów „Tomhaj-Anym", Ju.,. 

. nactw:a, Kolegium Zboru Ewangielicko-Reformo­
wanego, Uniwersytet Powszechny, Tow. Sze-

. rzenia Wiedzy, Tow. Przemysłowców Król. 
Polskiego, Tow. Lekarskie, Gmina Staroza­
konnych. Kolio pomocl{ dla: Legionistów pol-. 
skich i ich rodzin, Kolo Wielkiego Ks. Litewskie­
go, Klub Państwowców Polskich_, Związ~k ·Bu: 
.chalterów w W a?szawie, Związek Własclcl.eli 
Nieruchomości na Pradze, Liga· Państowośei 

' Polskiej, Związek Narodowy Robotntcey. 
Bardzo wiele korporacyj wystąpi ze sztan- · 

, darami. Na dzień dzisiejszy prasa warszaw­
ska i prowincyiona1na wydała specya1ne immery. 
Nasz numer poranny, . poświęciliśmy w całości 
rocznicy narodowe} i !rocznicy oswobodzenia 
Warszawy. Ukazało sięc :równiez kilka okolicz-, 

· nościowych' broszur i książeezek. 
Sprawozdanie z ob.chodu na stokach cytadeli 

podamy jutro. 

Spełmlacya skórami. 
Kto bliżej nie zastanawiał się nad kwe„ 

styą trapiącej nas niezwykłej drofyzny obu­
wia, ten gotów są<!zić, że takowa wynika z 
ogólnego wyczerpania się zapasów skór, któ­
rych już o~ po~ząt~u wojny nikt u nas ~ni 
nie wyprawia am znikąd me sprowadza. Mnie­
manie to jednak, jak nas infonnują kompetentni, 
jest błędne. Przeciwnie zapasy gotowych 
skór są olbrzymie i śmiało mogą wystarczyć 
na potrzeby tutejszej ludności conajmniej 
jeszcze na dwa Iata~ . Niezapominajmy o tem, 
że Warszawa przed wojną była jednem z naj­
większych środ_?wisk, gdzie. tysiące.rąk wy„ 
twarzały obuwie przeważnie dla wschodu: 

.. Dziesiątki milionów par butów szły od nas 
na wschód, a tylko maleńka cząstka wytwa­
rzanego obuwia pozostawała na _miejscowe 
potrzeby. Porueważ od począt);u wojny obu­
wie nasze pozostaje w ,kraju, zapasy .skór 

-16."!lie mogły się były wyó-zerpać. . -Jeże_h za­
tem drożyzna skór dochodżl dzisiaj do nie~ 
słythanych granic, to jest to hlcz;em nie 
usprawiedliwiony wyzysk ze strony · speku­
lantów, .którzy, wykupiwszy wszystkie zapa­
sy, sprzedają fe po cenach fantastycznych. 
Naprzykład sk~ra na podeszwy; przed wojną 
kosztowała od 40 dQ 60 kop. za funt Obe-
cnie zaś doszło do 13 rub. . 

Czas już na to, by sprawę tę uregulowano, 
inaczej bowiem olbrzymia większośe nieza­
możnej ludności pozostanie · na zimę bez 
obuwia. 

Notatka. 
W . ostatnim numerze . Gazety Urżędowej 

ogłoszono międ.iy innemi następujące rozpo• 
rządzenie: opieka z jakiej na mocy istnieją­
jących przepisów wojennych korzystają etłon­
kowie armii i floty rosyjskiej oraz ich żony 
przeciwko przymusowemu usuwaniu ich z 
wynajętych lokali lub dzierżaw„ zostaje roz· 
szerzoną na członków armii i floty niemiec­
ki ej oraz. na .ich żrn.iy. To samo dotyczy tych 
wypadków' w których niemieccy poddani zosta„ 

· Ii wysłani z. powodu wojny do gubemij we­
wnętrznych l(osyi lub też z innych . przyczyn 
nie mogą powrócić do obrębu Jenerał - Gu­
bernatóra Warszawskiego. Względem podda­
nych państw sprzymierzonych z Niemcami, 
niniejsze przepisy mają odpowiednie zasto­
sowanie. 

. Jego Ekselencya Jenerał-Gubernator von 
Beseler oiiarował z okazyi pierwszej roczni­
cy zajęcia Warszawy przez wojska . niemiec­
kie 5,000 marek, n.a rzecz ubogiej ludności 
miasta. 

Z prasy żargonowej, 
Klub .t..ydowski. 
W gazetach żydowskich ukazał się list otwarty 

niejakiego p. H. Passensteina adresowany do żydow­
skich radców ortodoksyjnych, w którym p. P. nawo­
łuje ich do utworzenia klubu żydowskiego, gdzie 
omaw:ianoby z przedstawicidami różnych instytucyi 
żydowskich wszelkie sprawy stojące na porządku 
dziennym Rady Miejskiej. 

Bta,t. Gminy· żydowskiej. 
Tegorozcny wpływ etatowy na korzyść Gminy 

Żydowskiej. jesi w porównaniu z lafami ubfogłymi 
b. sta.hy. W lipcu wpłynęło 13.630- rahli, na 00-10 
tysięcy rubli, które normalnie powinny się wiewat do 
kasy gminy. 

Równouprawnienie Żydó-w w Polace. 
Pod tym tytułem drukuje Zargoncwy .Hajnt" 

· serję artykułów, o aktie emancypacyjnym 1862 roku 
o jego twórcy, Hr~ \%~!opolskim. Artykuły pod.apt 
historyę i zasady alltu. 

Teatr Wielld. Dzii l jutr{)~w. dalszym· cl~ · 
grana będzie sztuka patryotyczna „Kościuszko Po( 
Racławic:mn· która w sez_onic ~ieżącym należąca do · 
8%.tuk naJll&pulamiejszych l codziennie wypełnia salę 
_publicznością, . która $el"decm~ poklaskiem darzy, 
drogie śercu obr.az;y przeszłości 1 doskonałych wyko! 
uwców. . . 

Teatr Rozmaitości wysławia ,Czerwony goi~ 
. dzik•. rt)wnoczeSnie opraeowując . nową premierę, 
którą będzie wystawiona 4-o akfowa .·· komedJa J. A. 
Hertza · „Młody us• osnuta na tle stosunku młodzie.ty 
:pólskiej do rosyjskiego nauczycielstwa. W obsadzie 
prócz najwybitniejszych &ił bierze udział i młodzie! 
akademicka. . · 
· Teatr Letni .. Występitje dziś z premjerą gło. 
śnej sztUki patryotycznej O. Zapolskiej .Sybir" która 
na sceanach galicyjskich cieszyła się długotrwałcm 
powodzeniem. , 

W teatrze Nowości w dalszym ciągu stara 
. 1ec:z melodyjrra operetka Straussa .-Zemsta Nietope­
rza". 

Teatr Polski dziś jako w dzień rocznicy naro­
dowej priypomni sztukę patryotyczną Bałuckiego 
„Kiliński• poczem po~ na afisz sensacyjna prze­
róbka powieści Oskara Wllde'a „Dorjan Cray-• 

"}'eatr MaJ:y. Dziś .Brzjdki Ferrante• Jtitro 
. premiera jednej z najgłośniejszych ·sztuk znakomitego 

pisarza Strindberga „Ojciec•. Rolę ~główną wykona p. 
Karol Adwentowicz, w roli Laury wystąpi gościnnie 
p. Siennicka. 

· Teatr N owoczesny wystawia dziś po raz 
pierwszy amerybńllki wmłewil „Noc przed ślubem•. 

W teatrze Praskim dziś i jutro cieszący. się 
pow-Od.ze.niem me"olramat .Dwaj malcy". Najbliżazą 
pretnh~rą będą ,.Zuchy krakowskie". . 
· W dolinie S~wajcarskiej koncert orkiestry 
operowej ·o godz. 7 i pół, potem. o godz. 8 m. 45 
dane będą świeto wznowione balety: .Na foyer ba· 
letu"< i .Wesoły garnizon• -oraz I-akt „Księżny Ge· 
rolstem·~· . · · - · 

.„Wojelllly'' poranek w Filharmonii. 
w mediielę, w południe w F'Ilhannonii dany bę­

dzie pontnek .· mn~ezny, którego pr-ogram zapow~a~a 
u!wory • wojenne • t. j. powstałe podczas toczące} się 
wójny. · 

Oprócz jedynej pieśni Chopina: »Leci liście .z 
drzewa", reszta utworów jest aktualna. Rozpoczme 
program. słowo wstępne. Następnie wykonan~ bę<fą: 
13· 1) Marsz legjonów A. Wrońs~eg_o .. 2) "~~~a 
w.ars~ . .tałobny St. Ekiera. 3) Leci hśc~e z ...... · ~1:;wil 
<:;hopin_:.T. Bar~cuwSKi. 4) Boga R-0ckic:: wykona 
pi'ai Pomian. ·lł) O Polsko, .Polsko! T. ;Konczyc-~. 
.elertowicz. Częsć II: 1) a) Do moich synow T: Wydź· 
gi do słów Jerzego Żuławskiego; b) Na zgliszczach 
W~ Krupipskl, do sł9w Słońskiego;, _c) Tęsknota St. 
Kazuro, słowa J; Jankowskiego, odsp1ewa :P· L~to­
szyńska. 2) Warszawo, Stwory. _b) Ta, co i;:e zgmę· 
a Słoński-Starczewski - wypowie p, Karasmska: 3) 
~ozłączenie, St. Kazuro; b) Jake.m maszerował i Jak 
to na wojence ładnie. w układzie St. Kazuro. :goz­
maryn, w ukł. I\onopaska. 

Organizuje koncert i akompaniuje prof. Star• 
cze wato. 

W Corso" cieszą ·się .powodzeniem dramat a­
merykań~ki Wiliam Voss" z bohaterem powieścio· 
wym Scherl;ckiem Holmesem w r?I! g!ó_wnej i ak· 
tuałne zdjęcia z ptl5ię<izenia Rady M.1~1skie1. 

W Pala.Is de Glace" sensacy1ny dramat kry­
łminainy' „Doktor · Bttrns' i: kilka · atrak-cyjnych. cieka· 
wych obrazów. . 

W Apollo" interesujący dramat z życia woj· 
uowego" „Walka o honor•. 

-----
Ze stowarzyszeń. 

";<'"" Uniwersytet Ludowy w~niedzielę urządza wy· 
eieakę łodzią po Wiśle wraz z oglądaniem robót przy 
regulaeyi -rzeki. Objaśniał będzie p. inż z. Balicki. 
Punkt zborny o g. 2 pół. pp. w biurze U. L. Obo:tna 
4. Bilety po 10 kop. dla członków U. L. i po 1~ k<>~· 
dfa gości są do nabycia w biurze U. L. codziennie 
od 6 do 8 w. 

Tow. 3Żerze:aia · wie<hy. Dziś odbędzie się 
fyg-Odnfowe zebranie. członków, na łrlórem referowana 
będzie sprawa związku Stow. Spożywczych. 

.· T-wo Ogrodnicze Warszawskie-urządza w 
lokalu· swym (Bagatela 3} fu1ro pokaz płomyków (fiok· 
sów). Pokaz otwarty będzie dbl public.inotci od g. 12 
w poi. dQ 6 w. Wejscie ~zpłatne. O gOdz. 4 po poł. 
odhędzie się µok'az na temat „Przenos.zenie planu na 
na grunt". Objaśniaf będzie p. W. Tański w parku 
Łazienkowskim, przy Palmiarni. 

Warsz. Klub wioślarek urządza jutro pn:e­
jażdżkę po Wiśle statkiem, między godz. 5-tą a 8-ą 
po południu. 

Dochód z przejażdżki przeznaczony jest na rzecz 
.Ogniska" imienia wioślarek. 

Bilety (po 1 rub. dla wprowadzonych gości, a po 
75 kop. dla członkiń Klubu i dla studentów) motna 
naf}yv,raC. od godz. 5-ej po połtidniu, na prz;ystapi. r 

WYPADKI„ 

ZamaQh samobójc%y „ 
W domu przy ul. Żelamej Nr. 36 usiłowała ofnlć 

się jodyną 17 letnia Janina Janowska. Z pomocą pó· 
spieszył lekarz. pogotowia. 

Nagly skon.. 
Przy ·ulicy Dzielnej Nr. 69 wskutek krwotoku 

płucnego zmarła nagle 26-Ietnia Janina Łosowska, za­
mieszkała przy mężu. 

Kosztowna podrót„ 
P. JózefoWi l(ernerowi zamieszkałemu przy ut 

Mazowie~kiej Nr. 3 skradziono podczas wsiadania do 
pociągu na kolejce Wawerskie} porlfd z 20 rb. ~po­
wa:tnfenlami do odbioru pieniędzy 1 biletu Iotery1 sa­
skiej Nr. 78923. Poszukiwaniem złodzieja zajął slę l 
komisariat. 



.. ilepsya. 
tannym ą~ podaliśmy wiad,_o-

.-cniu międzY.cl:liiCami Waryszewską a 
.cmentarzem łJd&w&kitn %włoki 48 lei­
. Frendera z. · llcZnemi ranami głO.Vly, 
Jl:fzypt1$ZC%~ .ae może zachodzić. tu 
ci rue:natw:alne.i. a Więc zbrodni . 

· przeprowadzone śledztwo wykazało i.I 
s;Jaki były zupełnie mylne Frender od 
su cierpiał na ·s:i1ną epllepsyę !"zapewne 
· ulicy. · 
w tei odludnei dzielnicy nikt wypadku 

i nie mógł nieszczęśliwemu pośpieszyć 
tender· upadfszy na . bruk wstrząsany 

silnie poranił gto.wę. że nastwiła 
. arły p~ostawił żonę i troje dzieci. Prze· 

emu zbr.odni przemawia i ta okoUczność, .. :~er .blt}~dzarzem:, 
.. , ·• : Amatorzy kóz. . 
» ·z komórki ·piq ulicy Oho.łoWej Nr.· 165 jacy• 
~~ inwentarza domowego skradli białą kozę i 
twa.~ nakiące cto·Wactzwa Lusińskiego,lrtó-
1! strat~ .swoit ocenia na 100 tb. 

< 1 .' 

.Sezonowe. amory. 
. Tradycya jt!St .rzeczą świętą. Wyłamywać się z 
no~k6w względem niej nie wolao. Doniosłość 
tej maksymy rozumiał :zawue redaktor (odpo'Wi~ 
dzialaJ} ..jednego z pism• warszawskich i ściśle się 
de mej stosował. Wracał zawue do d:omtt pttńktu­
alnie o 8-el rano, po noenej pracy, bo-waeśniej nie 
po~ wracać tona, utrzy:muj4U ie porządni fu­
chie de: ósmej -.ypiafą. Ale payszto lato -więc Jak 
~a każe, t.ooa % waiec:złW;ni wnce.dała na let­
nisko. W czasie takieg-0 sezonowi!io: .zawieszenia 

, broni" tradycya pozwalała zawsze słomianym wdow­
coD:l na pewne sezonowe grzeszki. Przypomniał sobie 
e tcm pan redaktor i wcześniej zahdwiwszy poranne 
wydanie wcześniej tet i przez kuchnię powtócił do 
doml1.. Ta fatalna ku.duńl!I Tl'le zawsze w niej- nie· 
potrzebnych. . b ny wa naczyń! Jakł to wnystko robi 
~ ło8lmt. .:kiedj &ię ucznie puewalać.-
~ alarm, lu.ew ni« woda. 

. Z:ałnterweninwała u Jńlllcya. l .zanim. się mohla 
byłe wytłómaczyć - trzeba odbyć spacer do k.0cmiu­
ryatu. 

Jłhno · wczesnej pwannej godziny spacer dość 
nit:: ~odny, jeteli · odbywa go się w tem ubr«nin 
któ1„. ~ kryje part IJ>kci kortu w paski. 

Naturalnie prasa jest zawsze szóstem m~­
stwem. Nawet - w nankinach. Więc rze<:z „ wy1a­
śniła stę•. Ale historyjka krąży po wszystkich ka­
wiarniach. •• 

Ptyrui zewsząd gło'1te skargi, 
Płyną żalu słowat 

WśnSd chaosu srogi~ Itiedy 
Kwitnie llla4a nowa. 

Tel 

PARYŻ 5.8 WAT. Komunikat unę'dowY z 
piątku dni.a 4-go sierpnia w południe: na .pra­
wym brzegu: Mozy toczy się w dalSZ'.YQI, ciągu 
bitwa na froncie Thiaumont- Pleury. , Niemcy 
w ciągu catej nocy dokonyWUią ataków t .nad­
zwyczajną zacięto!clą. Kika k:ont{ataków, 
podiętych na stanowiska francuskie u diQiść do 
fortu Thiaumont O<ll>ar:to wśród naidt:tsz'Ych 
strat dla Niemców. Woisku francuski~u w 
czasie tych walk ndalo się wtargnąć do same­
go fortu, gdzie w~to 30 .leńców. W okolicy 
Pleury walki mniej były zacięte. NłootCY · po­
dejmowali eoraz silme)sze ataki na te wieś, llO-' 
czem pó przygotowaniu artyler,vskiem i po kil­
ku bezowocnych atakach w Południowej· części 
Pleury, gdzie walka tOeżY się bardzo gwalto-· 
wnie, usadowili się we 'WSł. Usilowanta ich, 
mające na celu WYJ>arcle Prancuzów ze stacyi, ~ 
znaJduiąceJ się na. potudni<>WY w:Sdlód od wst 
rozbily się o qpór 'Wil>iska iraneuskie&1Q. Ró­
wnocześnie Niemcy w ciun nocy zaatakowali 
nowe stanowiska francuskie na wschód od Va­
cherauviłłe. Udało im się jedynie Zł.ł}ąć pozy­
cye w stronie południowej. W okolicy Vaux­
Chapitre-Le-Chenois toczy si~ oiYwiona wal­
ka artyleryjska. 

W Wogezach Niemcy podJeli o . god2. 10-ej 
wiecz. atak na grzbiet góry Le Chapclntte, lecz 
go odparto, zanim zdążyli zblizyć się do stano­
wisk francuskich. 

W innYch częściacli frontu noc była srosun­
kowo spokojna. 

Paryi, 5.VTII. (W AT). I(omunibt urzę­
dowy francuski z piątku dnia 4-go sierpnia 
wieczorem: nad Sommą artylerya francuska 
ostrzeliwała umocnienia niemieckie. Pod En­
nemain, na południe od Peronnet zniszczono 
o~ni~m francuskim niemiecki balon na u-
w1ęz1. 

Pod kulami katów padł mtuzyasta ł człowiek 
prawy. Sir l(oger Casement nie :riależal do ka;. 
tegoryi karyerowiczów i SZllkających popular­
ności! czynił wszystkQ, idąc. za popędem szla­
chetnego serca. Za starym byt, aby szu~ać 
wrażeń - znrterzch jego tycia @romiemała 
gloria ·czci ~ zaliczone> go do .,zdrajców oj­
czyzny„ za to, że kochał swoją ojczyznę. 

Wraz z Casementem schodzi do grobu typ 
gorącego patryoty i płe>miennego i<iealisty, któ­
ry za cel życia postawił sobie oswobodze?le u­
ciśnionej Irlandyi. Jego przeciwnicy czynili mu 
zarzuty z tego powodu, że poświęcił swoje siły 
jako urzednik rządowi angielskiemu. Lecz 
wkrótce dal się poznać jairn najserdeczniejszy 
przyjaciel ludzkości, który za obowiązek "SWój 
uważał wYtYkać raiące krzywdy i nie szczę­
dzU bezwzględnej krytyki rządowi, pragnąc tą 
drogą :wpłynąć na polepszenie. Złożony z u­
rzędu. od szeregu lat pracował dla wtQSnej oj­
czyzny, a kiedy wybuchła wojna, sa.dził, że na­
deszła również chwila os'WlObodzenia dla lrlan­
dyi. Calą duszą odal się gprawie kraju, a jego 
obecność na kontynencie . miala na celu, aby 
zielonei wyspie Jed:qać przyjaciół, którzy mieli 
poprzeć i przyspieszyć powstanie. 

Rozumiat doskonale, Jaką odpowiedzialność 
i niebezpieczeństwo brat na swoje barki. rozu­
miał doskonale, że rząd angielski nie cofnie się 
przed masowym mordem, aby ttnicestwić ludzi 
niebewieczn:vcb, lecz nic go nie zdołało po­
wstrzymać, aby w czyn wprowadzić ukochaną 
ideę. 

Dopetnila ·się jego ofiara,· skoro postanowił 
. powrócić do ojczyzny i osobiście wziąć udział w 
walce o wolność, aby nikt nie m6gł mu w 
twarz rzucić. że w godzinie trudu i czynu o­
puścił krai ukochany. Na zasadzie prawa Ca­
sement staną? przed sądem; sędziowie angiel­
scy mieli dosyć powodów do przeprowadzenia 
mordu w imię svrawiedlfwości. Sądzili wielkie­
go zdrajeę, za największą zdradę - śmierć. A 
kiedy rząd nie prosił króla o laskę dla podsąd- · 
nego ~ uczynił to ze względów na bezpieczeń­
stwo państwowe. 

Zgraja nieeftJCA ąekulaató'llf 
Ciąenie bara.a .%.łóty 
ia„f:!~,,SlL~4,~PMa 
~ b&łlłm.ety. 

WJ łe:t niema M UJ ~ 
Spytać się tu c::b.cWe:m. 

Na prawym brzegu Mozy toczyły się w 
dalszym ciągu walki w okolicy Thiaumont­
Fleury. Wszystkie ataki, podej!Ilowane prz~z 
Niemców na północny zachód 1 na połudme 
od fortu Thiaumont, maj,ce na cetu wypar­
cie fram::uzów ze zdobytych przez nich sta­
nowisk1 nie dały wyników. Francuz.i. nietyl~ 
ko odparli ws:;elk!e usiło:vani,a prze~wnika, 
łdórennt ież c1ężk1e za<lah straty, ale "Jeszcze 

· t · ·w udało się im w drugim kontr-ataku w 
ci~ dwunastu gli>dzia zawładnąć fortem 
Thlaumont który td pomimo kilkakrotnie 
podejmowanych aiakówt pozostał w mocy. 
Francuzów. · 

Czy z angielskiego, parlstwowego pu11ktu wi­
dzenia miał tutaj racyę? O ulaskawien!e Case­
menta starało się wielu Anglików, błagali za nim 
cudzoziemcy, nie szczędził miłosiernych słów 
ojciec świGty. Lecz Asquith i jeg-0 ludzie oba­
wiali się. aby ich nie posądzono o słabość. Wo­
leli ściągn~ć na siebie nienawiść całej Irlandyi. 
oburzenie milionów amerykańskich Irlandczy­
ków, niezadowolenie całego świata i poHtowanie 
własnych obywateli. Litera prawa mówi sama 
ia sieóie. Ale litera ta nie jest prawem. na któ­
re obrońcy ojczyzny i małych narodów„ mogli­

"TIY się Jl6Wotywał, gdyby byli ludzcy i szlachet-
ni musieliby traktować Irłandyę iako wałczący 
naród, a jego rycerskiego przywódcę jako jeńca. 
wojennego. 

n. sprrci'Any, c• to wid:$łl 
Zawsze .dziury w c;ałem"t = 

I Pelnłzóy. 

R.ównocz~nie trwa zacięta walka we wsi 
Fleury. Dziś· przed południem pod naciskiem 
kilku ataków niemieckich, usunęliśmy się cał­
kiem ze wsi wkrótce jednak piechota fran­
cuska w walce na bagnety większą część 
wsi znów odzyskała. Liczba jeńców 
wziętych . do · niewoli w dniach os-
tatnJch walki przewyższa 400. 

W okolicy Vaux-Chapitre-Le Chenois 
walka artyleryi trwa w dalszym ci~u bardzo 
gwałtownie. Pieehota nie rozwijała wcale 
akcyi. 

Lotnictwo. W noey z 3-go na 4-iy sier­
pnia. eskadra samolo.tów francuskich ostrze­
liwała okolice Verdun. Na dworzec kolejo­
wy Stanay rzucono 32 bomby. Na dworzec 
Montmedy, na Sedan i na obóJ wojskowy 
w okolicy Damvilłers, rzucono 83 bomby. 

Krew osądzonego przemówi do zmiennych 
sumień, przemówi do nas i. naszych dzieci. 

l1B1 1 warlłiatb iJWmrtaWJm 1 ftillaect 
Berlln 5.8. Nauczyciel fizyki angielskiego 

w Berlinie, Butler, który z powodu podeszłe­
go wieku nie został internowany i niedawno po­
wrócił do Ameryki, omawia w „Daily Mail" 
stosunki żywnościowe w Niemczech i mówi: 
Niemcy nie umierają z głodu, je.dzą oni, rozu­
mie się, mniej, niż podczas pokoju i żyją obec­
nie skromniej nit dawniei. k&o więc w Anglii 
przypuszcza, it pn:eciwnika naszego można po­
konać głodem, śni na Jawie. 

Ilmłł lllJIUJ I llłłmi JiJka. 
„Riecz" z 22 lipca kończy swój artykuł 

• wstępny, poświęcony sprawie polskiej naste1m~ 
jącym ustępem charakterystycznym ze względu 
na motywy liberałów rosyjskich ł zakres auto­
nomii, jaką chcą oni przyznać Polsce: 

Londyn 3/VIII. Biuro Reutera donosi: 
D~ o godzinie 9 rano sir Roger Casf!ment 
zosłat romnelany. . . . 
~ 3/VUI. „Maasbode" podaje za 

"Central Nevs" > · że sir Roger Caset,nen! zo· 
atał powieszony. Na miejsce stracenia me ~o­
~ciono nikogo z publiczności. Przed .wu:­
Jiemem w ł{entonvilłe zgromadziły się tys1ącz· 
ne tłumy~ --· ~· . 

Berlin 4..8 (tel. wt) W ostatnich dniach an­
gielski minister wra.w wewnętrznych każdą. 
pocitą otrzymywa:? tysit\ce próśb z lrlandyi o 
ułaskawienie Casementa. „Daily News", które 

. Jut przedwczoraj miało pewne informacye o 
wykommiu "'yroku uważa ten krok rządu za 

. nit.'Si;czt:śtiwy. 

„W ka:tdym r:uk przyznać należy, że 
wzmocniliśmy znacznie opini!: si:mi:ymierzeft­
ców. a zarazem i nasz wpływ moralny między 
przyja~ncrni nam żywiołami wśród koaHcył w 
krajach centralnych, gdybyśmy z okazyi roz­
wiązywania sprawy polskiej mogli dowieść, te 
chcemy znaleźć sit; w jednym i tym samym 
stopniu obok kicruj;4cej ludzkością demokracyi, 
o ile to, naturalni{', odpowiada n;.iszym intere­
som narodoWYm. Zastrzeżenie oowyższe wy­
klucza możliwość rozwi~zania w takim duchu, 
jakby tego sohie fycwno w polskich kołach. 
stojących na dalszej lewicy. 

kl Brmiłłll. 
Kopenhaga 5.VUI. „Riecz" donosi i fron· 

tu rosyjskiegor łt podczas o~tatniej rady wo­
jen!1ej odbytej pod przewodnictwem cesarza 
w małem miasteczku podolsldem ujawniła się 
powatna rm:bietm:iść zdań w łonie naczelne­
go dowództwa i wśród najbliższych dorad· 
ców cesarza. Generał Brusiłow znalazł bar­
dzo gorącego obro11cę w generale Iwanowie, 
spotkał się jednak z bardzo ostrą krytyką 
generała Ruzskiego, który dowodził, it ofen­
zywie zbywało na niezbędnem skoncentrowa­
niu. "-'Yiiłków i czynił generałowi Brusiłowo­
wi wyrzuty, te przejmuje się on zbytnio 
Uokowemi natarciami Linsingena. Aczkol­
wiek zdobycz terenu i osiągnięte osłabienie 
przeciwnika są zadawalające, to jednak po­
stępowanie Brusiłowa, zwłaszcza wobec po­
siadanych sił ludzkich wygląda na gospodar-

I. 

kę rabunkową. Wobec wytrwało!ci przec:. • 
wnika nie jest wskazanem stawiał wszystko 
n~ je_dną kartę. Generał Ewerl _Przyłączył się 
rowmeż do wywodów Ruzsk1ego. · Cesarz. 
który jest właściwym ~erownikiem tej ofe~ 
zywy, poczuł się mocno obratonym tą kry­
tyl ą. 

Wyraził on zdanie, it przez, ~uzskiegc: 
przemawiają zasady „starej szkoły" która w 
roku 1915 doprowadziła do katastrofy. ce. 
sarz bardzo ozięble po.tegnał następnie :Ruz· 
. skiego, obdarzył nałomiast odznac:zeniam 
generałów Brusiłowa, I(aledina, Leszyckiego 
Zacbarowa, Szerbatjewa i Lesza. Prócz teg< 
do odznaczeń zostali przedstilwieni dowódz. 
ca annii Kalitin i generał Judeuicz. 

łktia pnedw z1łąlkmn. 
Petersburg 5.8 W AT. Pr7.ez Sztok il nim 

Wobec ataków, podjętych prze;>; kota. w hliz 
kim związku stojącym z rzą.dem rosy}sklm prze 
ciw związkowi ziemskiemu i związkowi miast 
vrasa postępowia zwróciła się do ;.:d1cralów A 
le;ksiejewa, Brusitowa, Kuropatkina i Ewerta 
którzy wystawili pracy związków na froncie 
faknajchtubniejsze świadectwo. .,l(iecz'', za 
znaczając ten fakt, pisze, iż rz:.id narazie prze 
grał całkowicie kampanię, \;·:c ~'J,'·:mi:· !''."'•:ci\' 
związkom. · 

llil1ie1ie 1tr11J nialłłeta. 
PETERSBURG 5.8 W AT. Przez Sztokholn 

„Wicdom." donoszą, że w ministeryum spnn 
wewnętrznych podi~to prace przygoto· · 
mające na edu przerrowadzi:nic cz.::~ 
zniesienia strefy pcsi;,;;i, ,.,:,.; !!a '..,. !·'i»". 1 

ma być wniesiony do Dumy w jesieni roku '" 
iącego. 

ftntJ Jllłir. 
PETERSBURO 5.8 W AT. Przez Sztokhoi~ 

Rozpoczęty 28-go lipea r. b. pobór do wojsk 
wszystkich należących do pospolitego ruszenl 
2-ej kategoryi z roczników od 1901 do 1916, r 
raz 1-ei kategoryi od roku 1893 do 1916 dołu 
nany na mocy ukazu z 17-go lipca r. b. wyw1 
łał w calej Rosyi wielkie zamieszanie, zwlas 
cza w świecie handłiowo-przemyslowym. Ni 
które z:akłady musiano zamknąć C<lłkowki 
mobiUzacya bowiem powyżci wymieniony• 
kategoryi obejmuje przeważną czt:Sć pracuj 
cych w tych zaldadaeh. Do władz wolskovry· 
navlywalą ·1iczne padania od osób pojedy 
czych i od organ:izacyi o zwalnianie poszc:z 
g6lnych pospoHtaków. wszsstkie te podania . 
dnak spotykaią si~ z odpowiedziami odrr 
'Wnemi. 

.--
, Monachium 5.8. Na zebraniach. zor~ni: 

wanych łącznie przez członków wolnych 
chrześciańskich związków urwodnwych. 
świadczył kierownik wojennego wydziału ; 
wno~dowego. Stegerwald. iż pod wido 
względami naród niemiecki nle będzie zmus 
ny w trzecim roku wiojny do znoszenia po. 
bnych niedostatków, jak Podczas ostatnich n 
sięcy. Jesienią zostaną zaprowadzone pev 
ulatwienia. Zaopatrywanie w tłuszcze i w 
ka urz<tdzone zostanie w iaknai!epsly spo~; 
Ci.Qiko pracuj;icym robotnikom i młodzie;b· 
więksrone b11;dą porcye chleba 1 kartom. 

Zurlch 5.8. . .Ziiricher 7eitung" pJsze 1. 
wodów v.rypadków wojem1ych: opór nkrrfr 
przeciw oknzywie na wschodzie i na ;:acho' 
nie nosi żadnych cech o.<;;labien!a łuh 
nia; pn:edwnie ooda:ień dodmd.i:łl 
kontratakach nii!tnk~kiclt na wszystkich 
cach hoju. K~iżdy. kto sii; rozejny w Nh 
czec·n. \Vie. ii pomimo olhnymkh l 
re odchodzą na front. kraj pncpdnimrv 
szcze żołnierzami. Niemcy S<t kdnym il 
stwem, które pov.·strzymak1 !'tit; ncl 
p0le niedoroslydi żołnierzy i 
stuź:b-\' rez~rwl~tÓ\\'. co ffiO!tfohy 
prnw~dzic do wycrerp;rnia ~lł wolennvch r 
miec. Niemo;iJiwr:m również i fals;;::~·wt·m 
liczenie na kh z~n.;hicnie i 
dzenie. Niemieckie or~<!BY 
stusowaly sk ;rni.h:tnie tki 
nauka ulatwia trudnt' położenie przt:'l ;;:dziv, 
j;4cc post~PY i wyn:tla!'.kt Pknn.;dz:r. 1wrr 
hnych do prnwadzen\a wojny 'i•.·n 
pml dnst:ni-iem. ~rodki ~.; mi 
org:mkrmlt'. :ik ·w n;,}"· 
hudzi~ zanicpoknknk'. a zas~nlniae 
Jak chkh i kartrifk są tat\:>tz<C \V Niemcztdi 
w AngliL ()rganiz<ic:ya w tym kierunku 
dopiero stan1:la na nalc.istci \', I 
guje na pclnc zaufanie, Pod::z.1s ohecnei 
naród niemiecki stał .<:k naw<km 
stwem i świadumo~ tego lbudti!a sk w nb 
całą mocą. NiJrdy te~ naród ten nie b~dzie j 
many dopóki ta świadomość puen.ika w;szys 
~,;o tyły. Dopatrywanie sl~ końca wohn 
wycferi;nmht Niemiec powłnoohy sle dryhi 
czyć z równoczesnem wycier;nmiem 1i<: i.: 
Europy. 
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domości ekonomi~zne. 
faryu K. Rudm i i-ka. 

.iwołane na w.czoraj Nadzwyczajne Ogólne 
Zeli-anie Towarzystwa fabryki Machin i Odle­
:wów K. ·Rudzki i S-ka w Warszawie, odbyto się 
90d przewodnictwem dyrektora Antoniego 
Ointowta. Na porządku dziennym byfa spra­
tsra odroczenia terminu sprawozdania za: rok 
ji914/15, oraz wllioski Zarządu Towarzystwa. 
:co do punktu 1-go Zarząd zakomunikował ze.­
oranym, &ż z dniem 31 październilm 1915 roku 
skoi1czył się rok operacyjny 1914/15, wobec 
ezego w myśl przepisów, zawartych w usta­
~ie Towarzystwa, winno nastąpić zamknięcie 
rachunków oraz zwołanie nadzwyczajnego o­
gólnego zebrania akcyonaryuszów, celem za­
twierdzenia sprawozdooia i bilansu. Atoli 'WY­
-konanie tych czynności, w terminie przepisa­
nym a obowiązującym na normalny bieg życia, 
skazuje się zgoła niemożliwem. Sprawozdanie 
z ~zialalności Towarzystwa za 1914/15 rok nie 
jest dotychczas sporządzone, gdyż niema spra­
wozdań rachunkowych ani z robót montażo­
wych, prowadz!onych w Rosyi, a: posiadają­
r:ych w ogólnym budżecie przed,siębiorstwa znai­
gzei1ie dominujące, ani z działalności agentury 
Towarzystwa w Petersburgu i oddziałom w Je­
Katerynos!awi:u. Brak też wiadomości o stanie 
robót, prtowadzonych w I(osyi o wartości 
remanentów o osiągniętych także zyskach lub 
stratach. -
_ Sporządzenie w tych warunkacn sprawo­
iD.ania, odpowiadającego wym.agamiom ~· 37 U­
:!>tawy Towarzystwa jest rzeczą technicznie nie­
\Vykandną i nie może być p:odany a.ni rachunek 
mdjątku i zaipasów, ani rachunek zobowiązań 
Towarzystwa i należności od osób trzecich, ani 
ogólny przychód i rozchód. Zarząd Tow. wno­
si r,rzeilo: 1-o, ażeby zgodnie z wnioskiem Komi­
~yi Rewizyjnej, termin sporządzenia sprawo­
&dania za 1914/15 rok operacyjny odroczony 

:;oosta\t do czasu iawareia pokoju, rwzględnie 
do eta.su sklomplet.owama ma.teryalu cykowe­
go, który do sporządz.enia sprawozdania jest 
niezbt(dny i 2-ą, ażeby Ogólnę Zebranie upowa­
żnifo Zarząd Towarz'Ystwa do wyjednania za­
twierdzenia. odtoczenia terminu przez władze 
Gkupacyjne. Ogólne Zebranie po krótldeh roz­
prawach· punkty te Przyjęło. 

Komunikat Zarządu z punktu ·2-o porzątlku 
dziennego brzmiał: „W czerwcu roku zeszłego 
musieliśmy rozpocząć e.wakuacyę częsc1 na­
szych fabryk, zainstalowaliśmy się w Jekatery­
noslawiu w kupionej przez nas fabryce „Ezan" 
i wedtug otrzymanych wiadomości intensYWTiie 
pracujemy. Rozpoczęto roboty montażowe tak 
mostowe jak i '\vodociągowe priowadzone są w 
dalszym ciągu, bez przerwy przez wysłanych 
w swoim czasie specyalistów". Komunikat mó­
wi następnie, iż pomimo bezczynności fabryk 
miejscowych firma Tow. I(udzki i S-ka w prze­
żywanym obecnie momencie krytycznym wy­
płaca pracownikom stale zasilki. 

Na tern zebranie zakończone zostało. 
Przy tej, sposobności przypominamy, ie 

Tow. K. Rudzki i S-ka, jedna z najstarszych u 
nas fabryk pracuje kapitałem w wysokości 4 
milionów, że amortyzacya i rezerwa doszły już 
2,3 miliona rubli. Ilość zamówień: ostatnich 
przenosi 25 milionów. lV ester. 

mełda podczas woinJ. 
Giełda, jako „miejsce zebrań dla porozu­

mienia się i tranzakcyi co . do wszystkich 
obrotów w. handlu i przemyśle", w czasach 
normalnych jest urządzeniem niezbędnem; na 
niej bowiem ściera się popyt z podażą 
i ustalają się ceny, wolne od cech przypad­
kowości. 

Urządzenie techniczne giełdy ułatwia 
sprawne dokonywanie tranzakcyi, gdyt ustrój 
jej i tranzakcje mają sankcję prawną. 

Giełda Warszawska do wybuchu wojny 
gromadziła swych uczestników na zebrania I 
ranne (od 11 do 12) i dokonywała operacyi 

PI 

kupna i sprzedaży dewiż, monet zagrani­
cznych, papierów procentowych i akcyi na- . 
szych i rosyjskich. . . . ·. . · · 

Obecnie giełda Warszawska nie ma cha;. 
rakteru oficyalnego, gdyz . nie wydaje· cedu­
ły, kursy jej nie są dla nikogo obowiązają­
cymi, a obroty ograniczają się do kupna i sprze­
daży · papierów procentowych krajowych z 
wyłączeniem akcyL Dewizy i monety obce 
również nie mogą być na giełdzie warszaw­
skiej przedmiotem tranzakcyi. 

Są to więc zebrania prywatne, na któ# 
ryth wprawdzie funkcjonują dawniejsi agenci 
przysięgli, ale tylko w charakterze pośre­
dników prywatnych; ich umowy .nie mają mo;. 
cy prawnej, nie obowiązują strony jakprzed­
tem pod Ętozą odpowiedzialności prawnej. 

Zebrama obecne otrzymały pozwolenie 
władz okupacyjnych li tylko dlatego, aby po~ 
siadaczom walorów dać moźność · zbywania 
po . kursach konku!enc~jnych. a w!ęc bardziej 
zbliżonych do cen sredn1ch ustanawianych przez 
podaż i popyt. Odwrotnie zaś nabywca wa­
lorów na giełdzie ma pewność, że kurs za­
płacony nie jesfpodyktowany dowo:tnie, lecz 
również opiera się na pewnej ogólnej i miej­
scowej konjunkturze. . 

Jest to zatem miejsce, gdzie ustanawia 
się pewien ład i porządek w obrotach, bez 
których życie gospodarcze kraju . byłoby na- J 
rażone na ~byt dotkliwe wstrząśnienie i nie-
pożądane OD.Jawy. . . 

Ogłaszane obecnie w dziennikach kursy 
gieł~y war~zawskiei są . brane w ka!lcelaryi 
komitetu giełdm,vf go, ktory po ze bramu ucze­
stników urządza posiedzenie agentów, a ci 
dyktują do dziemiego protolmłu swojej tranzak­
cye na giełdzie. Na mocy tych tranzakcyi 
ustanawiają się trzy rodzaje kursów: tranzak­
cyjne t. j. takie,~po których kupowano i sprze­
dawano; żądane t. j. takie po których chciano 
sprzedawać, ale nie znajdywano nabywcqw 
i wreszci e-posżukiwanb czyli płacono t. j. 
takie, kfóre chciano płacić, ale posiadacze 
walorów po tych kurśach sprzedavrnć nie 
chcieli. 

Hotel D ..... id. 
~ - . ;:::-;:. 

. WARSZAWA;;Dł.UGA 38, "" 
PO GJ,\UNTOWNE:M ODNOWIENt6 . · .. 

, ZOSTJlŁ O~TWARTy,~ 
Pokoj& z oświetleniem elektr. od Mt,. 1,59 ~zle~te 

SAlUN SZTUKI I ANTYKWARNIA.Ie, 
Abc Gutnajer S4o Krzyska 

.. O~;łaszane również .kursy. marek ni 
ckieh i ko:on a1;lstryackich me są notow 
prfez komitet ~iełdowy, .gdyż !Ych tranz 
cyi w lok.alu gi~łdy zawierać. we wolno. 

O~roty tymi banknotarru odbyWają s 
poza giełdą, 1 przy przy pomocy pośrednik6 
prywatnych. · · 

W każdym razie nawet prywatne z 
brania giełdowe mają swoje dodatnie z 
czenie, gdyż chro?ią od w;yzyskl! t j. d 
wol:1~? stosowaJJia.k~rs?w 1 urabiają niej 
mozhw1e pewną opm1ę 1 oryentacyę w st 
sunkach haridlo\vych na skutek osobist 
stykania się . przedstawicieli kupiectwa. 

-
Naczelny Ęedaktor: Cezar Zawilow 
R.edaktor odpowiedzialny i kierownik: 

Stefan Gać 

Nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPiElłAł.Sll 
i C. ZAWltOWSIU. 
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_łi Lipski Jarmark Jesienny ······1·:· t} rozpoczyna się dla handlu hurtowego i. detalicznego.]\,, 
'i't w niedzielę dnia 27 sierpnia 1916 r. 1~· • , 
i{ i trwa do niedzieli 17 września. - .. · --f~.: 

J.armark na wzory .· :~·1 

ie!a~111_e°' J;o}3:ryt~ najl©pszą 

ema.lją ·po·rcelanową 

gazowe kąpielowe' 
t{ ~dla cerami~i,_ towarów rnet31Io_wych, _artykułów zbytkownych ;ł: 
ł{ i spoT!oi,;'ycn 1 t. d.) od~ywa~ się będ::1e ~ylko w pie~wszyni.• ... : •. · •. łl· 
fJi.1 t;vgoa.n1?• . Info_~m~cy1_ udziela wydział Jarmarkowy izby han-' :c .. '.~. 

ZARAZ POTRZEBNY WSPOLNIU 
~ 'Y'kładem rubli 1.000 do pierwszorzędnego nowourządzo­
rlego interesu gastronomicznego. Reflektanci zechcą złożyć 
swój adres w „Godzinie Polski" pod literami H. L. 1.000. 

Ogłoszenia drobne: 
i;t.&&z;;;;· "?-..-:~;fii§tp: ~ 

~ffl~il intelig_entny człowiek po­
m.!.iilJ szukuje pracy na wsi do 
pomocy w gospodarstwie. Oferty 
pod .W. z,• w ,Godzinie Polski" 
Er~:_~~~3~1~·~1-:~ 18. 

·:--:~------
~:, ;·. ''~~Jrlnnf z wyższego kur-
•<" .. „,„mm su medycznego, 
py:1 ;;c;;-:crner! do 3 starszych chłop­
cow, na wyiazd, Oferty proszę 
likładać. Erywańska 18 pod .c. z.• 

!!.JOil!ł'"[i!! na wyjazd przyjmie ma­
li\ !łj ;~ turzysta. Język wykłado­
wy niemiecki. Oferty pod .P. P. 
100•, do adm. ~Gedziny Polski" 
Erywańska 18. · 

ngro~nik poszukuje w większym 
U rnaiątku posady, może się zająć 
gospodarstwem. Łaskawe oferty 
.Godzina Polski", Erywańska 18 
pod ,Ogrodnika. 

TJtnriin rosyjskte od 1,65 ćwiartka 
Uliiti poleca hurtowy skład ta­

baczny. Warszawa, Bielańska 9 
prawa oficyna druga sień. ' 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 

Prof„ JUNKERSA 
nie podlegając rekwizycji. 

~ d10weJ, L1psx, Trodlrngnng 2. . 'f 
$,J Jarmark na artykuły sportowe .c '•ti'•·' 
'i.Wł odbywać się bępzie od 27 sierpnia do 2 września ,, 
ł' na II i IH p:ętrze budy:i.ku jarmarkowego Mey i Edlich, N .. 
ł{ markt 20/22. Informacyi udziela p. Tu. Amberg w firmie · 
·'d berg i Walling, w Hildburghausen. -
~,}/ .fa?mark jesienny na skóry w Lipsku r~. 
i.w, zostanie otwarty we środę 50-go sierpnia, • 
~; a giel'.da dla przer;,1ys!u skórnego odbywać się będzie ... · ... r'_ 
1;~ w tym samym dniu po pot od 3 - 6 w wielkiej sali naszej . 
~ giełdy na pfacu Bliichern. A. 
;cJ l\':lieszkania dia uczestników jarmarku za pośrednictwem>/ 
.,.n zarządu "Verkehrverein", Upsk, Handelshof, Naschmarkt. ci_l 

~'A Lipsk, 21 czerwca 1916 r. Rada J\liasta Li"ska :;;:. \ J! • z;,,.,,, 

"<;!~~<~~?:50~~00~~~········ 

Kamienie żółcimve rozpuszcza i usuwa bez bólu 
:-.;~ 

OHOLEKIJ:-411-Z.fl Ho tł!Er/JOJEWSKIEGO„ xr 
Skutek ńasi:ępuje po upływie k.ilkunastu godzin. Kamienie scho~zą. · Ataki kolki wątrobid 

+ • "~'i 

Środek zaaprobowany przez wfadz;; Cesarsko-Nierni~~,~~Jąza .J\:11 474. Informacyi udziela: aptekarz:, che4 
fizyolog H. Niemojewski, \Varsza,1rn, Nowy-„>wiat 16, m. 37 (od 4 do 6 p.p.). · ,, 

}~•.dresy osób wyieczonych w Warszawie, ,Kuryer Warszawski", numer noworoczny. 

Siłę kancelaryjną, 
mężczyznę_ lub p:i-nnę, przyjmie natychmiastc. i k. Komenda obwodowa 
w Opoczm_e (Kr?le:two Pols_kie): W~rul'.ki: ~oskonała znajomość pis~mia 
na maszyme w JęZ.}ku i:olsk_!;m 1 mem1eck1m; Koszta podróży ponosi 
Komenda. Wynafro~zem.e: 1n0 ~wron miesięcznie, opał i światło, oraz 
porno~ w wyszuKar~m m1~sz_kai;iia. Ru!ynowana siła, która była już za­
tr_udmona poprzedmo w jak1ms ~rzę?z1e, może otrzymać także stosow­
ni~ ~o um~wy, wyżs_ze wynagrc:azeme, Dwutygodnipwy czas próby 01az 
dw ~cygodi:10wy wzaJe1'.1ny te,rmm wypowiedzenia. Pisemne oferty z po­
dame!Il wieku, _wyznama, wyK~ztałcenia . i odpisów świadectw i doku­
mento:r polecaiących. wraz z aokładnym adresem należy przesyłać na­
tychmiast do redakcy1 tego pisma pod .Komenda". 

lr.tnil"nen1

1n!l ~łoda. p~nna pos~uku­
ll&i:i! !I li łlli Je za1ęcia w bmrze 

lub nauczycielki, bony, panny dÓ 
towarzystwa. Oferty proszę skła· 
daś: Administu.cya ,Godziny Pol­
ski", Erywańska 18 pod m; A. P. 

H!lDrłlmlrin[ z niemieckim z pierw­
u U unrn szorzędnemi referen­

eyami poszukuje odpowiedniego za­
jęcia. Oferty w ą.dministracyi „ Go­
dziny Polski", Warszawa, Erywań­
ska li, dla „Handlowca•. 

Pilłf"llfii!lU tokarz na drzewo. Ofer~ I 
I.I tillJil3 ty sub • Tokarz• Godzi­

na Polski", Warszawa, Erywań· 
ska 18. 

Płyru sramofonowe, patefonowe, 
IJ przed;iż, największy wybór 

od 20 kop., także kupuje stare pły­
ty, lub zamieniam na nowe. Uni­
v;ersaI•, \Varszawa, Iv1arszalkow~ 
ska 48. . 

T!lnJ·rgr tanio przerabia meble, ma­
lli' L terace, zakłada firanki. 

Warszawa, Krucza Nr. 37. 
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Do Pań i Gospodyń zwracamy ~as:ze słowaI 
Przy dzisiejzzej drożyźnie kav:y, kakao, herbaty itd. jest naj· 
lepszy, najtaó.szy i najpożywniejszy napitek wszędzie już znany 

KO~ FE !ml LAm ~A 
Kawa czekoladowa bez kofeiny! 

. „Ko:folada" nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspakaja 
1e, wzmacnia. Przygotowuje się jak kawę. 

. :•K_o~e1.ada" jest posilna, chętnie uiywają słabi i zdro-
w~. dz1ec1 i srnrcy. 
Ządać _we wszys}kich sklepach kolonialnych i spożywczych. 

Uwaga: Zyczący otrzvmać przedstawicielstwo na pro· 
wincyę, m9gą się zglaszać do "składu fabr. Warszawa, Granicz·_ 
na 6, t~ rownież się sprzedaje różne gatunki herbaty w opako• 
waniu 1 bez. Krochmal w pudełkach i w paczkach jak również 
>vszelkie artykuły kolonlalne po bardzo przystępnych cenach. 

l!iłn~!!I krawcowa, znająca gospo­
m •. uwu da~sfwo, poszukuje zajęcia; 
w:y;nagame skromne, może być na 
wyjazd. Oferty pod "Młoda" w 
admin. ,Godziny Polskie. 

rin ~Df'10.~flnl·!l są dwa aparaty !! 
all.I up & ... Uuu u nematograf!c.&ne K• 

. ka i Duryna, na sztuczne św!11t! 
Łódź, Główna 42. 

Pigułki Ref onnaEkie, czni~j~:;~_i'. 28 1!!1 istniejące biuro pró§lJ, porad 
U prawI!ych Kochanowicza w 

Warszawie ·przeniesiono: Miodo­
wa 18. 

Krann'piY?a bi~di_ia z _p!ęcit;rgiem 
.. ~n11nu _dz1ec1, bez srodkow do I 
~ycia,_ pro~1 o pncę: robię tanió I 
1 sum1enme. Warszawa, ul. Wspó!- f 
na 69; m. 3, Kalinowska. : 

dek przeciw zaburzeniom żołit~_li• 
wym u osób dorosłvch f d;::e 
poleca Anteka W. Borow11!di:g 
Warszawa: Aleja Jerozolimska Nf.1 
przedstawiciel Gustaw Roz;;1Hh'. 
•!n~in futro użvwane w doiiry 
ftu~l.'i stanie. Oferty: \Vllf&Zi!W 
Żelazna 41 m. 43. 

Druk W. Piekarniaka Okólnik N2 Se.. 




